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Rady Ligi Narodów przystąpiono do rozpatrywania 
prawy polsko - litewskiego sporu. Obradom przy- 
duchiwała się licznie zebrana publiczność. Za sto- 
lem Rady zajął miejsce premier Woldemaras. 
Quinones de Leon odczytał w imieniu Rady sprawo- 
zdanie. Powołuje się ono na wstępie na poprzednie 
raporty w tej sprawie oraz wskazuje na odbytą 
w listopadzie w Królewcu konferencję polsko-litew- 
ską. Krótkie sprawozdanie Quinones'a de Leon'a 
mika jakiegokolwiek zajmowania stanowiska w tym 
lib owym sensie i zwraca się na końcu do obu 
stron z prośbą, ażeby dostarczyły Radzie uzupeł- 
tiających sprawozdań co do wyniku wzmianko wa- 
tej konferencji. 

= Po odczytaniu sprawozdania Briand udzielił 
głosu Woldemarasowi, który w- pierwszem krót- 
szem, bo około 44 godziny. trwającem przemówieniu, 
wskazać chciał na różnice, jakie istnieją między 
stanowiskiem Polski a Litwy. Minister Zaleski w 
krótkiej odpowiedzi przypomniał Radzie, że w dniu 

M4 listopada br. przesłał przez swego sekretarza 
yotokół do Kowna, lecz premier litewski nie miał 
ciągu 10 dni ani chwili czasu ani dobrej woli do 
dpisania tego protokółu. Briand zauważył tu, że 
Rada nie przywiązuje większej wagi do spraw na- 
liry formalnej, natomiast gotowa iest wysłuchać 
jaśnień co do saniej sprawy. 

Potem zabrał głos Woldemaras, przyczem ze- 
ani musieli wysłuchać 144 godzinnego przemó- 
wienia, stanowiącego powtórzenie jego dawnych, 
obrze znanych argumentów. Woldemaras odczy- 
ał również artykuł Le Monteslave'a na potwierdze- 
ie słuszności jego. poglądu, że konflikt polsko- 
! tewski trwa już od wieków, że nie może Rada spo- 
dziewać się zatem, aby zlikwidować można było go 

ciągu kilku miesięcy. W końcu swego przemó- 
Menia Woldemaras wyraził pogląd, że bezpośre- 
nie rokowania z Polską przyniosły już dotychczas 
lardzo poważne rezultaty, pokój bowiem został 
itrzymany i zawarta została umowa o ruchu pogra- 
licznym. W czasie swego przemówienia Wolde- 
taras pokazał — ku uciesze ogólnej — skoniisko- 
Wane przez cenzurę litewską, a nadesłane jakoby 
z Niemiec, pocztówki. Pocztówki te mają jakoby 
ośmieszać politykę rządu litewskiego i jego szefa. 
daniem Woldemarasa — dowód to przewrotności 
polityki polskiej. 
| Odpowiedź ministra Zaleskiego. 
_ W odpowiedzi na długie przemówienie Wolde- 
marasa zabrał głos minister Zaleski, który wygłosił 
krótką replikę, zaznaczając z góry, że nie ma za- 
miaru powtarzać historji powszechnej, począwszy od 
Czasów egipskich, Woldemaras zastosował w swem 
brzemówieniu dawną taktykę — oświadczył mini- 


Londyn. (PAT.) Reuter. Koła miarodaine stwier- 
tzają, że stan króla Jerzego uważany jest za niezmier- 
lie niepokojący. Jedynym  pocieszającym objawem 


lającą się w płucach. $ 
_ Książę Walii przyjechał do Londynu we wtorek 
Wieczorem. Powitał go ks. Yorku. Wielki tłum pu- 


Książę, przybywszy do zamku, udał się do królo- 


New York. (PAT.) Agencja Reutera donosi o 
Vkryciu spisku, skierowanego przeciwko Hooverowi. 
licja, która od pewuiego czasu miała pod nadzorem 
treg osób, podejrzanych o wrogi stosunek do Sta- 
jw Zjednoczonych, dokonała rewizji w ich domach, 
Wryczem wykryte zostały, bomby, rewolwery, zapasy, 
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Udaremniony zamach na Hoovera. —' 
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Spór polsko-litewski w Radzie Ligi. 


Genewa. (PAT.) Na środowem posiedzeniu | ster. Zaleski — polegającą na tem, że imputuje on 


Polsce różne rzeczy, o których Polska wcale nie 
myśli, a potem zaatakował ją za te rzekome za- 
miary. Tak się rzecz miała z wytoczonym przez 
Woldemarasa argumentem, że Polska domaga się 
od Litwy zapłaty kosztów utrzymania armii Żeli- 
gowskiego. Niczego podobnego Polska nigdy nie 
żądała. Byłoby to bowiem oczywistym nonsensem. 

Dalej Woldemaras imputuje Polsce dążenie do 
przywrócenia granic z roku 1772. Nikt odpowie- 
dzialny za politykę rządu polskiego nigdy takiego 
programu nie wystawiał, a ogólne przesłanki poli- 
tyki polskiej są znane. Wszyscy członkowie Rady 
wiedzą dokładnie o tem, że przewodnią myślą Pol- 
ski jest utrzymanie pokoju i ścisłe przestrzeganie 
traktatów międzynarodowych. 


Minister Zaleski podkreślił, że stwierdzając w 
swem końcowem przemówieniu w Królewcu niepo- 
wodzenie rokowań polsko-litewskich, nie twierdził 
on bynajmniej, że Liga Narodów poniosła tam klę- 
skę. Stwierdził bowiem on tam jedynie niepowo- 
dzenie konierencji królewieckiej, za które w każ- 
dym wypadku nie może być odpowiedzialna Liga 
Narodów. Mimo, że rokowania między Polską 
a Litwą trwały cały rok, to jednak, w ciągu tego 
roku poglądy litewskie nie uległy żadnej zmianie, na 
dowód czego minister Zaleski przytoczył notę Wol- 
demarasa do ministra Zaleskiego w Królewcu z dnia 
6 listopada, w której to nocie Woldemaras podkre- 
Ślił, że rząd litewski nie zamierza zrzec się biernego 
oporu wobec Polski. 

Minister Zaleski stwierdził wobec tego, że pro- 
wadzone przez rok rokowania polsko-litewskie nie 
doprowadziły do rezultatów. Albowiem wbrew po- 
glądom Woldemarasa nie można uważać umowy 
o małym ruchu granicznym, dotyczącej tylko upra- 
wy roli na gruntach przeciętych granicą, za osią- 
gnięcie dobrego sąsiedzkiego współżycia. Minister 
Zaleski zakończył swe przemówienie stwierdzeniem, 
że nadszedł moment, w którym Rada, w celu wy- 
konania swoich zeszłorocznych żądań, musi zasto- 
sować środki, którymi rozporządza, a mianowicie 
udzielić stronom pomocy swoich organizacyi tech- 
nicznych. 

Po przemówieniu ministra Zaleskiego wywią- 
zała się wzajemna polemika pomiędzy ministrami 
Zaleskim a premierem Woldemarasem. Woldemaras 
cytuje ustęp z protokułu konferencji, który miał do- 
wieść, jakoby Polska żywiła zamiary aneksyjne. 
Minister Zaleski obalił to twierdzenie. 

Wreszcie przewodniczący Briand prosi refe- 
renta Quinonesa de Leon'a, aby opracował nowe 
sprawozdanie, co Quinones de Leon przyobiecuje 
uczynić. Dalsza dyskusja odroczona została na 


czwartek. 


Groźny stan króla angielskiego. 


wej, na życzenie doktorów u chorego króla jednak nie 
był. Dopiero znacznie później książę wszedł do po- 
koju chorego, który, aczkolwiek nie uprzedzony © 
przyjeździe syna, poznał go natychmiast i powitał. 

Londyn. (PAT.) Biuletyn urzędowy o stanie 
zdrowia króla, ogłoszony o godz. 4-tej po południu po- 
daje: Nastąpiła nieznaczna poprawa w stanie zdro- 
wia króla. Wodę, którą znaleziono w prawem płucu 
usunięto. Okazuje się, że dalsze odciąganie wody bę- 
dzie konieczne. 


dynamitu i amunicji oraz plan systemu linji kolejowych. 
Policja przypuszcza, że zamiarem zamachowców było 
umieścić bombę na torze kolejowym przed przejazdem 
pociągu, wiozącego Hoovera, który ma tu przybyć we 
czwartek. Policja aresztowała dwie osoby. Znaczne 
siły policyjne wyznaczone zostały dla zapewnienia 
bezpieczeństwa Hoovera. ; 


Katowice, piątek 14-90 grudnia 1928, 
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ZA OGŁOSZENIA płaci się 15 groszy za wiersz 
milimetrowy. Wiersz reklamowy 60 groszy. 

Na pierwszej stronie 80 groszy. 
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najlepszym podarkiem, 


Największy wybór 


w Księgarni Ludwika Fiszera w Katowicach 


ul. Poprzeczna 2 uł. Poprzeczna 2. 
W niedziele 16. i 23, księgarnia otwarta od 1 do 6 pop. 


REKE E E S, 
Trudności w stosunkach 
polsko-niemieckich. 


Dziwną zaiste dwoistość nastrojów zaobserwo= 
wować można wśród kierowniczych czynników. 
niemieckich, jeśli chodzi o sprawę zawarcia trakta= 
tu gospodarczego z Polską. Z jednej bowiem stro- 
ny z inicjatywy rządu niemieckiego wznawiane są 
ustawicznie starania, zmierzające do kontynuowa- 
nia obrad z przedstawicielami Polski, z drugiej zaś 
strony delegaci niemieccy czynią na każdym kroku 
utrudnienia, oraz wytwarzają atmosferę, która moż- 
ność zawarcia porozumienia najzupełniej wyklucza. 

Najsilniej uwydatnia się ta dwuznaczna sytua- 
cja w osobie niemieckiego pełnomocnika dla roko- 
wań z Polską. Oto bowiem minister Hermes na 
gruncie berlińskim zaznacza w wystąpieniach ofi- 
cjalnych, że nie iest bynajmniej entuzjastycznym 
zwolennikiem nawiązania porożiimienia gospodar- 
czego z Polską i wysuwa postulaty, które możność 
uzyskania pomyślniejszych rezultatów z góry wy- 
kluczają. W kilka godzin jednak później ten sam 
minister Hermes wyjeżdża do Warszawy, aby tam 
z polskimi czynnikami rządowymi pertraktować o 
dalszą platformę dla nowych rokowań. Zaprawdę 
— bardzo rażąca sprzeczność ... i 

Powody jednak takiej gry niemieckiej nie są 
bynajmniej nieznane. Przeciwnie! Obserwując na- 
stroje, uwydatniające się w dzisiejszej sytuacji poli- 
tycznej Niemiec, łatwo znaleźć źródła takiej polityki 
niemieckiej. Oto bowiem z jednej strony traktat: 
handlowy z Polską jest dla Niemiec dość żywotną 
koniecznością. Przemysł niemiecki, cierpiący na 
nadmiar produkcji, jest bowiem w bardzo silnej 
mierze zainteresowany w tem, by znaleźć dla sie- 
bie nowe tereny zbytu, a rynki polskie odgrywają 
pod tym względem dość poważną rolę. Ze strony 
przemysłu niemieckiego wywierany jest też usta- 
wicznie nacisk na czynniki rządowe, domagający: 
się zakończenia stanu wojny pomiędzy Polską a 
Niemcami, oraz otwarcia obopólnych granic dla 
wymiany towarowej. 

Nie mniej żywą jest również akcja pewnych or- 
ganizacyj robotniczych, które w dowozie z: Polski 
produktów rolniczych, oraz mięsa, — widzą jeden 
z głównych momentów, mogących wpłynąć na 
zniżkę dość wysokich cen, panujących na niemie- 
ckich rynkach żywnościowych skutkiem dyktator- 
skiej polityki celnej niemieckich agrarjuszy. A zni- 
żka cen łączy się — jak wiadomo — ściśle z za- 
gadnieniem zarobków robotniczych, tak ostatnio ak- 
tualnych w niemieckiem życiu gospodarczem. i 

I oto jest pierwsza strona medalu. Ugrupowania; 
bowiem przemysłowe i robotnicze składają się w 
poważnej mierze na obecny rząd niemiecki i dlatego 
głosu ich czynniki rządowe zupełnie lekceważyć 
nie mogą. - : | 

Teraz jednak odsłania się odwrotna —'i bar- 
dziej drażliwa już — strona całej sprawy. I tu na 
pierwszem miejscu kroczy przedewszystkiem ślepa 
niechęć do Polski — uprzedzenie do tego wszystkie- 
go, co może być polskie i Polskę niezawisłą przy- 
pomina. I tak solą w oku nacjonalistycznych sfer 
niemieckich jest fakt, iż Polska w zamian za otwar« 
cie swych granic dla przemysłu niemieckiego, mo- 
głaby otrzymać możność eksportu swych płodów 
na rynki niemieckie i stąd czerpać zyski i korzyści. 
I dlatego też chociaż — właściwie import polskiego 
mięsa oraz polskich płodów rolniczych byłby tylko, 


p. TZ "UETJF WEZ NIEEY RTEEUSĘ DA 


nieznacznym ułamkiem, który uwydatniałby się 
tylko na nielicznych rynkach niemieckich, junkier- 
skie sfery agrariuszy niemieckich podnoszą głośne 
protesty przeciwko „inwazji polskiej“ i umieją dzie- 
ki swym wpływom i antypolskim hasłom zyskać 
również posłów wśród czynników rządowych. 
I otosjest główne tło gry niemieckiej w rokowa- 
- niach z Polską. To też jak długo panuje przerwa w 
rokowaniach polsko-niemieckich, niemieckie sfery 
przemysłowe, oraz organizacje zawodowe wywie- 
rają nacisk na czynniki rządowe, by podjąć roko- 
wania z Polską i szukać nowej drogi porozumienia. 
Z chwilą zaś, gdy rokowania rozpoczynają się, pod- 
noszą ZNOWU głos ugrupowania junkiersko-rolnicze 
i droga do porozumienia uniemożliwiona jest na sku- 
tek żądań niemieckich. 


I iak długo ten stan rzeczy nie ulegnie zmianie, 
— tak długo nie może być mowy ©0 zakończeniu 
wojny celnej pomiędzy Polską a Niemcami. Dopie- 
ro bowiem wówczas, gdy czynniki junkierskie stra- 
cą wpływ i gdy Niemcy staną na stanowisku, iż dro- 
ga do traktatu prowadzi przez obustronne ustępstwa 
i korzyści, oraz, że traktat handlowy nie może po- 
zwolić na zalew rynków polskich przez przemysł 
niemiecki, lecz dać musi i Polsce pewne przywileje, 
dopiero wówczas dotychczasowy stan rzeczy be- 
dzie mógł ulec zmianie. Kiedy zaś to nastąpi: — 
oto ważne i ciekawe zagadnienie. 


i Przegląd polityczny ; 
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Zjazd akademików Ślązaków. 

We wtorek odbył się w Katowicach ziazd Gór- 
noślązaków, którzy ukończyli studja akademickie. 
W roku 1919 utworzony został śląski związek aka- 
demicki, który jednakowoż przez cały czas swego 
istnienia nie dał żadnego znaku życia tak, że dobrą 
w zasadzie myśl można było uważać za pogrzeba- 
ną, a związek za umarły. Dobrze stało się zatem, 
że przypomniano sobie o zamarłym związku, w któ- 
rym skupiaćby się mogła inteligencja akademicka 
Śląska. 

Nad stworzeniem i wykształceniem tei inteli- 
gencji pracowano przecież za czasów niewoli pru- 
skiej bardzo intensywnie. Nie szczędzono ofiar, by 
umożliwić młodzieży śląskiej ukończenie wyższych 
studjów i wytworzenie warstwy, któraby miała 
kwalifikacje do spełniania roli przewodników ludu 
śląskiego. Na tych, którzy z pomocy tei korzystali 
i którzy dzięki niej zdobyli stanowiska, ciąży mo- 
ralny obowiązek spełniania także w zmienionych 
„warunkach politycznych tej roli, którą im nałożyła 
ofiarność społęczeństwa. Niestety niejednego z 
tych ludzi pochłonęło całkowicie praktyczne życie 
tak, że czasu lub chęci mu braknie na spłacenie 
społeczeństwu długu wdzięczności przez pracę dla 
ludu. Należy zatem spodziewać się, że związek po 

"przebudzeniu się z letargu, będzie bodźcem do tej 
pracy. 

Byłoby również bardzo wskazane, by związek. 
który ma obejmować wszystkich ukończonych aka- 
demików, bez względu na ich przekonania BOYCE | 
ne, stal się ogniskiem, skupiającym ich pod kami 


FERNANDO. 


ETA (POWIEŚĆ. 
11) == (Ciąg dalszy). 
Pedro milczał. Słowa niewinnej dzieciny toz- 


dzierały mu serce. Niestety! nieszczęśliwy, nie mógł 
już myśleć o rozkoszach w niebie, a nie śmiał zasta- 
nowić się nad męczarniami w piekle. Myśl zabicia te- 
go dziecka, pełnego niewimności i prostoty, nabawiała 
go drżeniem, a włosy powstawały z przestrachu na 
głowie. Ale mniej obawiał się piekła, jak gniewu don 
Alonza. Dusza jego oddana była na pastwę najokrop- 
niejszej niespokoijności. Podniósł się i wychodząc mó- 
wił do siebie: 

— Nie, nie będę miał odwagi zamordować tego 
nieszczęśliwego dziecięcia. Postarajmy się najpierw o 
truciznę, a potem zobaczymy. 

Poszedł poszukać cyrulika Ambrozio, który był 
doktorem i zarazem aptekarzem w tej wiosce. 

-— Dzień dobry, — dzień dobry, panie Pedro, iużeś 
to wstał, tak rano? Jakże się ma nasz mały pacjent? 
Ale co panu iest? Jesteś tak blady? Zdajesz się sam 
potrzebować mojej pomocy; pozwól pan zobaczyć swój 
puls; jakże bije gwałtownie, z pewnością masz go- 
rączkę! . 

— Och! nie, to nic nie jest, tylko bardzo źle spa- 
łem zeszłej, nocy, tyle szczurów i myszy w tym starym 
zamku. Nie mógłbyś mi dać jakiego lekarstwa dla 
wyniszczenia ich? 

'— Ha! miałem doskonałą przyprawę, -—— mówił 
cyrulik, — dla tych nieproszonych gości, ale w tej 
chwili nie jestem w nią zaopatrzony! 

— Może masz jaką inną truciznę w twoim sklepie? 

— Nie! — odpowiedział Ambrozio 
WODNICA, — doktor z Salarianki żmoczi | 


7 
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pracy dla państwa i i ludu Śląskiego, a nie podporząd- 


kowywał się pewnej tylko grupie politycznej. Nie- 
stety zjazd wtorkowy mógł wywołać wrażenie, że 
tak nie jest i że zwołano go dla iednostronnych ce- 
lów politycznych. Wskazuje na to obecność na zije- 
Ździe p. Korfantego, oraz fakt powołania go do ko- 
mitetu honorowego oraz jego udział w dyskusji. Na 


ziazd zaproszeni wszak zostali wyraźnie ci Górno- 
Ślązacy, którzy ukończyli studja akademickie. 


i dla nich związek ` właściwie istnieje. Skądżeż 
wziął się więc na nim p. Korfanty, który studiów 
akademickich nie ukończył? 


Wady reformy rolnej. 

Jak już donieśliśmy, komisja budżetowa sejmu 
polskiego obradowała nad budżetem ministerstwa 
reform rolnych. Przedstawiciel bloku rządowego 
wykazywał, że jednem z trudniejszych zagadnień 
jest kwestja scalania gruntów. Jeśli ta sprawa bę- 
dzie postępowała w dotychczasowem tempie, to 
całkowite jej rozwiązanie nastąpi dopiero za 40 lat. 
Należałoby więc tak zmienić ustawę, aby to nastą- 
pić mogło w ciągu 10 lat. Przedstawiciel socjali- 
stów wygłosił w dyskusji ciekawy pogląd. Dotych- 
czas socjaliści krzyczeli, że należy całą ziemię od- 
razu wywłaszczyć i oddać ją bezrolnym. Gdy ie- 
dnak zaczęto w praktyce stosować reformę rolną, 
okazało się nawet dla socjalistów jasnem, że teore- 
tycznych i demagogicznych haseł nie można wpro- 
wadzić w życie. Mianowicie socjalista Nowicki 
stwierdził, że rozparcelowanie naraz zbyt wielkiej 
ilości ziemi, jeżeli równocześnie państwo nie może 
dać odpowiednich pożyczek, jest złym objawem, bo 
wówczas ziemia dostaje się w ręce bogatych chło- 
pów, a bezrolni nic z tego nie mają. A niestety pań- 
stwo polskie nie jest obecnie w tych warunkach, by 
mogło wszystkim dać pożyczkę na urządzenie go- 
spodarstwa na ziemi, którąby im przyznano. 

Minister reform rolnych przyznał słuszność 
tym wywodom. Polska musi reformę rolną prze- 
prowadzić, ale w granicach jej finansowych możli- 
wości. Nie może ona postępować tak, jak np. Ro- 
sia, gdzie wywłaszczono wszystkich wielkich wła- 
Ścicieli. Wątpić należy, by chłop polski zazdrościł 
chłopu rosyjskiemu jego doli. Tak samo na Łotwie 
zniszczono wielką własność, ale nie osiągnięto celu, 
gdyż ziemia dostała się przeważnie w ręce urzędni- 
ków, a nie chłopów. Minister apeluje do przedsta- 
wicieli stronnictw robotniczych, aby  skłaniali 
swych członków do czynienia oszczędności na za- 
kup ziemi. 

Słuszne ůwagi ministra reform rolnych mają W 
odniesieniu do robotników tę słabą stronę, że w 
obecnych warunkach niestety robotnik mimo naj- 
szczerszej chęci nie jest w stanie najdrobniejszej na- 
wet kwoty oszczędzić. 


Polska pożyczka E oana 


Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów powzię- 
to uchwałę w sprawie wypuszczenia nowei pożyczki 
wewnętrznej. Wobec nieścisłych informacji, jakie w tei 
sprawie ukazały się w prasie, donosimy, że rada mini- 


| strów upoważniła ministra skarbu do wypuszczenia w 
| razie potrzeby pożyczek wewnętrznych -do łącznej si- 


‘my 100 milionów złotych. Narazie minister skarbu nie 
zamierza rozpisać pożyczki. Nastąpi to może dopiero 


jąc moją PROMO W BRPO zabrał mi wszystkie gatunki ziół tru- 
jących; pozostawił mi tylko lekarstwa uśmierzające, z 
których prawie mic zrobić nie można. 

— Ale czy nie mógłbyś dostarczyć mi jakiej tru- 
cizny? bardzo mi jest potrzebna. 

— A ma co? — zapyłał lękliwie Ambrozio, — czy 
chciałbyś pan dopuścić się samobóistwa? znalazłem 
cię tak wzruszonym . 

— Kochany okii Ambrozio, — powiedział 
przebiegły Pedro, — muszę z tobą postąpić szczerze. 
Oto widzisz: chodzi tu tylko o zakład. Młody jeden pa- 
nicz, którego widywałem w  pewnem towarzystwie, 
utrzymywał, że człowiekowi innego Stanu, nie będące- 
mu szlachcicem, za żadną cenę nie sprzedaliby tru- 
cizny. To mnie obraziło i założyłem się z nim o sześć 
luidorów, że w przeciągu pięciu do sześciu dni dosta- 
nę dobrą dozę trucizny, czy to w płynie, czy w prosz- 
Ku, mniejsza o to. A na dowód, że cię nie zwodzę i 
mówię prawdę, podzielę się z tobą sumą daną na za- 
kład. Patrz oto trzy luidory, ale postaraj się natych- 
miast o truciznę, bo inaczej przegram, a już cztery dni 
ubiegły od tego czasu. i 

Ambrozio spoirzał z chciwością na sztuki złoła: 
iakkolwiek był on próżny i Śmieszny, miał jednak za- 
cną duszę, i gdyby mógł przewidzieć RA ŚR Pedro 
chciał zrobić z trucizny, nie byłby mu „dał za 
wszystkie skarby Świata. 

2 Jeżeli tylko chodzi o zakład, — mówił on, — to 
zupełnie Go innego. Chociaż nie mam trucizny i pa- 
noiwie aptekarze nie chcą mi jei sprzedać, mam na- 
dzieję dostarczyć jej panu. O kilka mil stąd, w górach 
mieszka stary pustelnik, o ile mi się zdaje przybył on 
zę Wschodu, maią go tu wszyscy za czarnoksiężnika, 
bo po całych dniach wdrapuie się na górę dla zrywa- 


z  widocznem | nia ziół i zbierania kamieni, a noce spędza przy ogni- 


sku, na którem ciagle trzyma tygielek do topienia r me- 


| 


"Tak samo pozostawiono do dyspozycji ministra 


„wanie może przenosić 7 procent. 


„dadwyrężonego zdrowia, ile wskutek tego, że j 


w lecie przyszłego roku i to w wysokości 50. 


wanie szczegółów pożyczki z tem, że jej Opr 


Centrum ma rozdrożu. 
W Kołonii odbył się ziazd partii centrowej, 
on, jak się zdaje wielkie znaczenie dla dalszego 
woju stronnictwa. Były kanclerz dr. 
ustąpił bowiem «z tego stanowiska nietyle z po 


polityka, skłaniająca się ku monarchizmowi i i 
serwatystom, spotykała się z silną opozycją wzrą. 
stającego ruchu demokratycznego wśród centro 
ców. Niema jednak obecnie wśród nich tak Wy. 
nej jednostki, która byłaby w stanie opanować pr 
ciwieństwa, panujące w łonie stronnictwa, a p 
tem polityce centrowej nadać zdecydowaną linię 1 
stępowania. "Jedyna silniejsza. indywidual 
o szerszym horyzoncie, dr. Wirth, jest namietnie 
zwalczana przez zawsze jeszcze wpływowe sfery 
przemysłowe i magnackie, jako zbyt liberalna. - 

Narady zakulisowe nie doprowadziły do z 
Wyłonił się zatem projekt utworzenia dyrektocj 
złożonego -z trzech osób. Jednakże przeciwko tem 
projektowi wystąpił ostro demokratyczny odłąm 
centrowców. Ostatecznie w głosowaniu prezesi 
wybrany został prałat Kaas. 

W czasie dyskusji jeden A wybitniejszych cen 


mowę, w której wprawdzie osobiście przedstawi ił 
się jako pacyfista, ale ze względu na położenie m 
dzynarodowe uważa za konieczne zbrojenie 
Niemiec. Wolałby on zagwarantowanie granic, ani. 
żeli utrzymywanie armii. Gdyby osobiście miał di 
wyboru, czy korytarz polski i marynarkę niemie 
cką, czy też brak korytarza, ale za to żadnej mary. 
narki, wybrałby to ostatnie. Obecnie jednak należy 
robić wszystko, by utrzymać niezależność Niemiec 


Zaostrzenie walk wewnętrznych w Jugosławii. 
Wskutek krwawych zajść, jakie miały miejsce 

w Zagrzebiu z okazji dziesięciolecia połączenia Ser 
bii z Kroacią, ustąpił żupan (wojewoda) zagrzebski 
Na jego miejsce zamianował rząd pułkownika Ma- 
ksimowicza. Ta nominacja olicera wywołała wzbi 
rzenie nietylko w Zagrzebiu, ale także wśród nie 
których Serbów. Mianowicie Dawidowicz, przy- 
wódca demokratów, którzy dotychczas popierali g J- 
binet Koroszeca, zawiadomił go, że nie godzi się 
tę nominacię. Zwołał też nieoczekiwanie zarząd 
stronnictwa, który ma rozstrzygnąć, czy przejdzie 
wobec tego do opozycii. W tym wypadku nastąpiło: 
by przesilenie rządowe i ewentualnie dymish 
Koroszeca. 
Nominacja wojskowego ña żupana wywoli | 

w Zagrzebiu poważne wrzenie jako dowód, że rząd 
trwa na stanowisku walki z Chorwatami i pra i 
gwałtownymi środkami ich zwalczać. Wydział a 
wiatowy Zagrzebia oświadczył, że ta nominacja 
sprzeciwia się konstytucji, dlatego nie dopuści Ma: 
ksimowicza do udziału w posiedzeniach. Przywód 
ca opozycji, Pribiczewicz, oświadczył, że nikt W 
Kroacji nie uzna tej nominacii. Wobec stanowiska 
wydziału powiatowego jest możliwe jego rozwią 


zanie, co niewątpliwie wywoła dalsze powaźli 
zamieszki. 
talów. W celi jego znajduje się globus przedstawie 


iący kulę ziemską i luneta do robienia postrzeżeń po: 
śród gwiazd. Znając dobrze zioła, jestem pewny, % 
może przysposobić napói, który uśpiłby człowieka 
ostatecznego sądu. a 
— Idź więc do tego ASM kochany doktorze, 
spiesz się z powrotem, a nadewszystko nie wracaj 
próżnemi rękami. Przez ten czas będę miał stai 
o chorem dziecku. Wczoraj tak dobrze zaopatrzy 
go w lekarstwa, wystarczy ich najmniej na ośm dni. 
Naizupełniej zastosuję się do twego przepisu i dawać 
mu będę co pół godziny. 
Ambrozio wziął z sobą perukę, swój trójgranias 
kapelusz, laskę, i udał się drogą prowadzącą do domi 
pustelnika, przyrzekając wrócić wieczorem. Tynicze 
sem Pedro pogrążony w najposępnieiszych myślach 
powrócił do zamku. 
Winszował sobie, że tak zręcznie oszukał on 
ka Ambrozio i pragnął równo dobrze oszukać sań 
go siebie. ; i 
— Bez wątpienia, — mówił sobie, — śmierć A 
za i moja, bo on niezawodnie zabiłby mnie, przyteli 
upadek tej szlachetnej i tyle zajmującej rodziny bytb 
jeszcze większem nieszczęściem, a nie można inacz 
uniknąć drugiego, jak poddając się, pierwszemu, ztesź 
tą związany jestem przysięgą, a Bóg karze krzywo 
przysięzcę. Nauczono go jednak, że przysięga prow? 
dząca do zabójstwa obraża Boga, który zak: 
wszelkiego morderstwa, i że mie iwolno popełni 
zbrodni dla uniknienia nieszczęścia, gdyby Pedro S 
pulatnie badał tajniki swego serca, poznałby, że ch 
posiadania zamku i zaślubienia pięknej Laury, była I$ 
dynym powodem skłaniającym go do popełnienia 
czemnego zabójstwa. f 


(Ciag dalszy aastąpi). 
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Św. Spirydjona, biskupa wyzn,, 
t 330 r. 


Św. Pompejusza, bisk. z Pawii. 
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Wzbudź Panie potęgę Twoją, a przyjdź, abyś 
as wybawił. (Psalm LXXIX. 3.) 

= Zdanie: > 

Wielkim czynem jest ponieść męczeństwo za wiarę, 
Większym — z miłości własnej uczynić ofiarę. 

ii Ks. A. S. Krasiński. 


Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go- 
dzinie 7.50, zach. o godz. 15.28. — Księżyc wsch. 
_ 0 godz. 10.05, zach. o godz. 17.34. Merkury wsch. 
B781, zach. 15.23. 

Długość dnia wynosi 7 godzin 38 minut. 


— Zmiany powietrza przed 100 laty: śnieżyca. 
Jutro: śnieg, mróz, wiatr. 


.. — Nie wolno przeciążać, młodzieży lekcjami. 
Kuratoria szkolnych okręgów naukowych przypom- 
niały dytekcjom szkół średnich i powszechnych wo- 
bec zbliżających się ferji zimowych, że nie jest 
 wskazanem zadawanie uczniom specjalnych prac 
domowych na ten czas, gdyż ferje powinny być wy- 
korzystane przez młodzież szkolną na odpoczynek 
od zajęć. 

.  — Zjazd przedstawicieli rzemiosła i drobnego 
przemysłu. W ubiegłą niedzielę odbył się w War- 
szawie zjazd delegatów Izb i Organizacyj rzemieśl- 
liczych z całej Polski. Ze Śląska w zjeździe tym 
wzięli udział pp. Józwa i Szmigelski. Zjazd oma- 
wiał sprawy dotyczące reformy podatkowej, jaką 
zamierza obecnie przeprowadzić Rząd. Uzgodnio- 
no postulaty poszczególnych delegacyj w tej spra- 
wie i upoważniono prezydjum do przedłożenia tych 
postulatów rządowi. Poza tem omawiano Sprawę 
finansowania Izb rzemieślniczych. W dalszym cią- 
gu obrad uchwalono utworzenie w Warszawie Cen- 
tralnego Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego i 
tymczasową Radę naczelną rzemieślników i drob- 
nych przemysłowców z siedzibą w Warszawie, 
która ma opracować statut. Do Rady tej weszli 
również przedstawiciele rzemiosła śląskiego w oso- 
bach komisarza Juzwy i prezesa Związku Polskich 
Samodzielnych Rzemieślników i Przemysłowców 
Wojew. Śląskiego p. Pojda. — Rada składa się ogó- 
lem z 24 członków, przyczem 12 mandatów przy- 
pada na teren b. Kongresówki i Kresów Wschod- 
nich, 6 mandatów na Śląsk, Wielkopolskę i Pomo- 
tze oraz 6 na Małopolskę. Przedstawiciele rzemio- 
‘Sa ziem zachodnich domagali się przyznania 10 
miejsc w Radzie, z których 4 przypadłoby Śląskowi. 


~ — Uproszczenie wymiaru i zeznań podatko- 
wych. Na zakończonym czterodniowym zjeździe 
laczelników wydziałów podatkowych Izb Skarbo- 
wych udzielone zostały instrukcje, zmierzające do 
proszczenia techniki wymiaru [podatkowego. We 
wszystkich okręgach skarbowych wprowadzone 
będą jednolite księgi podatkowe, formularze zezna- 
liowe i teksty wezwań do płatników. Ministerstwo 
karbu opracowało wzory druków podatkowych 
dla Izb Skarbowych. 


_ — Medale pamiątkowe w Polsce. Mennica pań- 
stwowa wybiła dotychczas około 60.000 medali 
dwóch typów,-z których jeden wojskowy — prze- 
Znaczony jest dla uczestników bojów 0  niepodle- 
głość, drugi zaś dla obywateli zasłużonych na polu 
Dracy społecznej. Dziennie wybija się około 3.000 
medali. Zapotrzebowanie na nie nie słabnie, zwła- 
Szcza na medal za pracę nad odbudową państwa 
polskiego. 


Województwo ślaskie 


= * Za spokój duszy śp. Adama Napieralskiego 
robotnicy polscy, pracujący po okolicznych dwo- 
rach w Trebitsch pod Głogowem (Śląsk Dolny) za- 
mówili nabożeństwo, które odbyło się w czwartek, 
Ania 22 listopada b. r. Na nabożeństwie tem byty 
02 rodziny. Wszyscy uczestnicy modlili się żarli- 
Wie za Nieboszczyka, który opiekował się biedny- 
i robotnikami polskimi, rozrzuconymi po całym 
ląsku Dolnym i całej Rzeszy niemieckiej, Fakt ten 
świadczy, że wdzięczni mogą być tylko ci najmniej- | 
M ze społeczeństwa, pracujący ciężko na kawałek 
chleba, Oni jedni pamiętali o å. p. Adamie Napiezal- 
kim. Cześć im za toł 
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* Bolączki kolejowe. W środę odbyło się posie- 
dzenie Dyrekcyinei Rady Kolejowej pod przewodni- 
ctwem prezesa D. K. P. inż. Dobrzyckiego. W po- 
siedzeniu wzięli udział poza dyrektorami wszystkich 
wydziałów D. K. P. przedstawiciele władz woje- 
wódzkich, wojskowych, komunalnych i gospoda CZO- 
społecznych. Po odebraniu przyrzeczenia od ro- 
wych członków Rady przez prezesa inż. Debrzy- 
ckiego i przyjęciu protokółu z ostatniego posiedze- 
nia Rada omawiała szereg wniosków, dotyczący ch 
m. in. sprawy polepszenia połączeń kolejowych, 
rozbudowy poszczególnych dworców, rozbudowy 
magazynów celnych, uzyskania lepszego połączenia 
z Katowic do Zakopanego w tym sensie, by inożna 
było w ciągu jednego dnia odbyć podróż z Katowic 
i z powrotem. Dalej rozpatrywano sprawę pizy- 
spieszenia przewozu i doręczania przesyłek pospie- 
sznych i zwykłych oraz sprawę szybkiego załatwie- 
nia reklamacyj. Wreszcie domagano się intensyw- 
niejszej propagandy przez Ministerstwo Komuni- 
kacji wycieczek na Górny Śląsk. 


* Węgiel dła bezrobotnych i biednych. Urząd 
wojewódzki postanowił zaopatrzyć biednych oraz 
bezrobotnych w węgiel na zimę. Rozdawanie wę- 
gla nastąpi na początku przyszłego roku. Każda 
rodzina otrzyma 10 centnarów węgla. 

* Nowy kurs pielęgniarstwa. Szkoła Pielęgniar- 
stwa i Opieki Społecznej przy Czerwonym Krzyżu w 
Katowicach przyjmuje wpisy na nowy kurs. Zgłaszać 


ay 


mogą się kandydatki od lat 18 do 30, możliwie” wy- ! 


kształceniem 6 kl. szkoły Średniej. Zgłoszenia przyi- 
muje i bliższych informacyj udziela Dyrekcja Szkoły 
ul. Andrzeja 9, IV piętro. Termin zgłoszeń do 1 lutego 
1928 roku. 

* Uchwała Związku Oficerów Rezerwy. W 
minioną niedzielę odbył się w Katowicach zjazd 
prezesów i sekretarzy Kół Związku Oficerów Re- 
zerwy okręgu śląskiego. Zjazd uchwalił stawić do 
dyspozycji czynników wojskowych odpowiednią 
ilość oficerów rezerwy, celem prowadzenia prac 
ortganizacyjno=propagandowych w dziedzinie wy- 
szkolenia wojskowego. Poza tem uchwalono uru- 
chomić przy garnizonach zimowe kursa doszkolenia 
dla oficerów rezerwy. Kursy te zostaną urucho- 
mione w pierwszej połowie stycznia i trwać będą 
do połowy maja r. 1929. Zjazd zakończono wspól- 
nym obiadem w Kole Towarzyskiem. 


* Piaskowiec Śląski na budowę gmachu minister- 
stwa w Warszawie. Ministerstwo wyznań religiinych 
i oświecenia publicznego w Warszawie buduje wielki 
gmach administracyjny. Do budowy tej sprowadza mi- 
misterstwo piaskowiec ze Śląska, mianowicie z kamie- 
niołomów w Imielinie, z którego buduje się katedre w 
Katowicach. Piaskowiec ten jest bardzo dobrym ma- 
terjałem budowlanym. W kamieniołomach imielińskich 
było zatrudnionych blisko 300 robotników, obecnie je- 
dnak z powodu zastoju w budownictwie zwolniono 
około połowę robotników. 


Z Katowickiego. 

Katowice. Proces waloryzacyjny). Przed 
sądem apelacyjnym w Katowicach toczy się ciekawy 
proces waloryzacyjny. Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: Spółka Bracka w Tarnowskich Górach zaskar- 
żyła swego czasu gminę Rybnik o zwrot 130000 ma- 
rek niemieckich, zaciągniętych w. formie pożyczki 
przez gminę Rybnik, jeszcze w roku 1909 na budowę 
szkoły w Rybniku. Otóż Spółka Bracka, jak donosi 
„Polska Zachodnia“, żądała obecnie 100 procent walo- 
ryzacji, tis licząc 1 markę niemiecką = 1,23 zł. Nato- 
miast gmina Rybnik zgadza się zwrócić tylko 10 proc. 
tej sumy, to znaczy tyle, ile zwraca się przy walory- 
zacji zwykłych pożyczek. Sądy pierwszej i drugiej in- 
stancji w Rybniku i Katowicach przyznały Spółce 80 
procent waloryzacji, a Sąd Apelacyiny w Katowicach, 
jako trzecia instancja, ma obecnie ostatecznie rozstrzy- 
gnąć ten. spór. ; 

— (Zabity przez samochód). Samochód 
firmy „Elewator* w Katowicach przejechał 61-letniego 
Pawła Tojka.  Okaleczenia były Śmiertelne.  Tojka 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. Zwłoki nie- 
szczęśliwego starca odwieziono do kostnicy miejskie- 
zo szpitala. Prokuratorię uwiadomiono o wypadku. 


— (Pod kołami samochodu). Na ulicy Kra- 
kowskiej w Zawodziu pod Katowicami zdarzyło się 
nieszczęście samochodowe. Samochód spółki Gieschego 
przejechało, Jana Nalepę i jego żonę. Małżonkowie cią- 
sneli wózek ręczny. Nalepowa doznała złamania nogi 
powyżej kostki, jej mąż wyszedł bez szwanku. Nalepa 
mieszka w Małej Dąbrówce. Kto w, tym wypadku za- 
winił, dotychczas nie stwierdzono. 7 


„ewstabletkach 

"środek uśmierzajacy: bóle. 

Wijatiowo skuteczny we wszelkiego rodzaju 
| zaziębieniach, , 
w bólach reumatycznych 
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DE nabycia we Wszystkich apfekach: 
żądać w oryginalnem opakowaniu „Aaycw'. 
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. (Układy 


w sprawie budowy klasztoru). Projekt bu- 
dowy klasztoru karmelitańskiego w Roździeniu-Szo- 
pienicach przybrał realniejsze formy. W- sprawie po- 
trzebnego gruntu pod klasztor rozpoczęto układy ze 
Spółką Akcyiną Gieschego. Interesenci zabiegają o za- 
mianę lub odkupienie pewnej części terenu, należącego 
do wymienionej spółki. Jak swego czasu doniesiono, 
obie gminy posiadają tyłko 1 kościół parafialny, który 
już przed woiną był za szczupły. Z tego powodu bu- 
dowa drugiego kościoła jest koniecznie potrzebna. 


Michałkowice w Katowickiem. (Nieszczęście 
podczas pracy). W ostatnich dniach zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek na kopalni „Maks“ w Michał- 
kowicach. Podczas pracy poślizgnął się 50-letn; robot- 
nik Józef Gwóźdź, wskutek czego dostał się obieńra 
nogami pod przesuwnicę. Gwóźdź doznał zgmiecenia 
nóg. Okaleczonego górnika odwieziono do lecznicy. 


Makoszowy w Katowickiem. (Sprawozdanie 
Czytelni). Komitet Towarzystwa Czytelni Ludo- 
wych, który rozpoczął swoją działalność w styczniu 
1927 r., ogłosił krótkie sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności. Przy rozpoczęciu działalności Komi- 
tet otrzymał 142 książki w lichym stanie — mniejwar- 
tościowe. Obecnie posiada 435 książek. W czytelni 
znajdują się dzieła naiwybitniejszych pisarzy polskich 
i zagranicznych treści historycznej, powieściowej, reli- 
giinej i dzieła naukowe. Komitet składa się z 18 człon- 
ków. W ciągu roku korzystało z bibljoteki 114 osób. 
Składka na cały rok wynosi 2,40 zł, przeto liczba 
członków winna się powiększyć, gdyż nie wielki to 
wydatek. Biblioteka T. C. L. jest otwarta każdy czwar- 
tek od godz. 5-ej do 6,30 wieczorem. Jeśli liczba czy- 
telników powiększy się, biblioteka będzie otwarta dwa 
razy w tygodniu. Obywateli gminy Makoszowy upra- 
sza. się o korzystanie z biblioteki, gdyż czytanie do- 
brych książek nikomu jeszcze w Świecie nie zaszko- 
dziło, przeciwnie, oczytani obywatele są wielką siłą 
każdego państwa. Oświata zaczerpnięta z dobrych 
książek, przynosi też pożytek każdemu człowiekowi. 
Komitet Czytelni wzywa rodziców, aby zachęcali swe 
dorosłe dzieci do korzystania z biblioteki, zwłaszcza 
młodzież pozaszkolna powinna czytać dobre książki i 
gazety. Takie książki można otrzymać w tutejszej bi- 
biotece Towarzystw Czytelni Ludowych. 


2 Król. Huty. 
` Król. Huta. (Kurs dla czeladników szew- 
skich). Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy. 
w Katowicach uruchomia w dniu 17 grudnia o godz. 16 
po południu w wojewódzkiej szkole mechanicznej i 
hutniczej w Królewskiej Hucie przy ul. Mickiewicza, 
trzy miesięczny kurs dla czeladników szewskich. Kan- 
dydaci, którzy- się na kurs już zapisali w biurze Insty- 
tutu jak również ci, którzy się nie zapisali jeszcze, a 
pragnęliby na kurs ten uczęszczać, niechaj się zgłoszą 
w dniu rozpoczęcia kursu w powyżej wymienionej 
szkole. W programie kursu przewidziano również 10 
godzin nauki klejenia podeszw na zimno systemem 
„Ehkam'. KC 
— (Uroczystość gwiazdkowa w szko- 
łach powszechnych). Magistrat wyznaczył 
dla szkół powszechnych 6000 zł., celem urządzenia 
gwiazdki dla dzieci. Najbiedniejsze otrzymają po- 
darunki. ą A 
— (Zakup terenu). Zarząd miasta zakupił 
posiadłość należącą do P. Golaszowej za cenę 14 200 
zł. Zakupiony teren składa się z 2600 metrów kwa-' 
dratowych ziemi oraz dwóch budynków, z których 


jeden jest mieszkalny, a drugi gospodarczy. Gdyby 


zaszła potrzeba rozebrania budynku, miasto obo- 
wiązuje się wynaleźć inne mieszkanie dawniejszej 
właścicielce. | 

— (Sprzeniewierzenie). Niejaki Hilej z 
Król. Huty sprzeniewierzył 500 zł. na szkodę Fran- 
ciszka Komandera ze Świętochłowic. O wypadku 
uwiadomiono policję. 

— (Znowu kradzież w urzędzie pocz- 
towy m). Zamieszkały w Król. Hucie Walter Bryła 
uwiadomił policję, że został okradziony przy okienku 
pocztowem. Złodziej kieszonkowy skradł Bryle port- 
fel zawierający 90 złotych. j 
'.— (Aresztowanie). Policja w Król. Hucie 
aresztowała Marjana F. z Świętochłowic pod zarzutem 
kradzieży 700 złotych na szkodę Alojzego Krticzka -z 


„Król. Huty. 


— (Niesumienna służąca). Zamieszkały 
przy placu Matejki Józef Obrat został poszkodowany 
przez służącą E. Śmiałą. Wymieniona dziewczyna 
skradła Obratowi 25 zł., poczem zbiegła w niewiado- 
mym kierunku. — Że też to dla tak nieznacznej kwoty 
ludzie narażają swą cześć į stają się zbrodniarzami! 

Ló 


Z Swietochtowickiego. 

Orzegów w Świętochłowickiem. (Z życia Kon- 
tregacji). Jak po inne lata, tak też w roku bieżą- 
cym Kongregacja Marjańska w Orzegowie obchodziła 
święto Niepokalanego Poczęcia Najswięt. Marji Panny 
nader uroczyście.  Tutejsza Kongregacja rozwija się 
znakomicie. Składa się ona z przeszło 400 członkiń. W 
święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P. członkinie 
przystąpiły wspólnie do Stołu Pańskiego podczas uro- 
czystego nabożeństwa, odprawionego na intencię Kon- 
gregacii. Rodzice, którzy byli obecni na nabożeństwie, 
przekonali się, że dziewczyny powinne należeć do 
Kongregacji, gdyż to Stowarzyszenie uszlachetnia mło- 
dzież i pielęgnuje Śpiew kościelny. W Orzegowie udzie- 
la lekcji śpiewu kościelnego nauczycielka p. Kawików- 
na. Tutejsi parafjanie często, zwłaszcza podczas Świąt 
kościelnych, słyszeli śpiew kościelny dziewcząt na 
głosy. Daje się jednak odczuwać brak organisty dyry- 
genta. Członkinie spodziewają się po. sprowadzeniu 
nowych organów, które są w- robocie, że przybędzie 
do Orzegowa organista, który będzie także dyrygen- 
tem śpiewu w Kongregacji Mariańskiej. Zarząd i człon- 
_ kinie spodziewają się, że Wiel. ks. proboszcz spełni 
prośby Kongregaciji. k 


Z Pszczyńskiego. 


Pszczyna. (Nagie ustępy publiczne). Ma- 
zistrat miasta Pszczyny wybudował na ulicy Głowac- 
kiego nowy ustęp dla publiczności. W najbliższych 
dniach ustęp będzie oddany do użytku. 


Krasowy w Pszczyńskiem. (Przedstawienie 
teatralne). Grupa amatorów miejscowego Koła 
Z. O. K. Z. „Teatr amatorski“ odegrała na sali p. Haś- 

, nika dwie sztuki: „W górę serca“, dramat historycz- 

ty w 4 aktach, i „Antoni Kamaszek*, komedię w 1 ak- 
cie. Poza tem wygłoszono dla urozmaicenia przedsta- 
wienia monologi, przyjmowane z wielkiem uznaniem. 
Kierownikiem teatru jest kierownik szkoły p. Zyche- 
wicz razem z nauczycielem p. Rasiem. Czysty dochód 
w. kwocie 55 złotych przeznaczono na gwiazdkę dla 
biednej dziatwy szkolnej. 

Bzie w Pszczyńskiem. (Pożar). W tych dniach 
wybuchł pożar w zabudowaniu Borutowei Karoliny. 
Ogień zniszczył cały dom mieszkalny, stodołę oraz 
chlewy drewniane. W budynku nikt nie mieszkał. W 
akcji ratunkowej brała udział straż pożarna. Są poszla- 
ki, że ogień podłożono. 

! Z Rybnickiego. 


Rybnik. (Z sądu). Robotnik Franciszek Skupień 
z Rybnika włamał się dwa razy do chlewika, będącego 
własnością p. Polaka. Sąd skazał oskarżonego na 3 
miesiące więzienia. Skupień ma jednak szczęście, gdyż 
karę umorzono na mocy amnestji. — Gorzej powiodło 
się Fr. Markowi z Turzy, który skradł fuzię myśliw- 
ską. Sąd skazał Marka na 6 miesięcy więzienia. 


~  — (Smutny wypadek). Żona majstra malar- 
skiego Chrostka iw: Rybniku stała nad otwartą trumną 
swej gospodyni Śp. Mandryszowej. Chrostkowa prze- 
dęła się tak bardzo wskutek patrzenia na trupa, że zo- 
stała tkniętą paraliżem. 


Żory w Rybnickiem. (Pożar mieszkania). 
W mieszkaniu właścicielki oberży Nowakowei wybuchł 
pożar. Ogień powstał wskutek wypadających węgli z 
pieca. Na szczęście zdołano go wkrótce ugasić, zanim 
przybrał większe rozmiary. Szkody są nieznaczne. 


Pszów w Rybnickiem. (Z życia Koła drama- 
tycznego T. C. L.). W niedzielę, dnia 9 grudnia od- 
było się zebranie Koła dramatycznego. Oprócz omó- 
wienia bieżących spraw i sprawozdania kasowego z 
ostatniego przedstawienia teatralnego, uskuteczniono 
dodatkowo wybór zastępcy prezesa i zastępcy reżyse- 
ra. Na stanowiska te wybrano urzędnika kolejowego p. 
Franciszka Moskwę ; nauczyciela p. Bolesława Tyca. 
Po ukończeniu zebrania urządzono „mikołajówkę“ 
„podczas której bawili się członkowie oraz goście wy- 
śmienicie. Oczywiście, że członków Koła odwiedził 
„Św. Mikołaj“. 


Pstrążna w Rybnickiem. (Wiecej e nerzli). W 
ubiegły piątek odbyła się wizytacia Stowarzyszenia 
młodzieży przez prezesa okręgu. Stwierdzono z ubo- 
lewaniem, że Stowarzyszenie coraz bardziej upada 1 
liczy zaledwie 22 członków. Pod adresem naszej mło- 
dzieży kierujemy apel, by garnęła się do stowarzysze- 
nia, które daje im godziwą rozrywkę i działa. uszlachet- 
niająco, chroniąc przed dostaniem się pod złe wpływy, 
które pozostawiają ujemne Ślady na całe życie, a nieje- 
dnokrotnie niewinnych i z natury uczciwych ludzi 
„wprowadzają w nieszczęście i występki. Mamy też 
nadzieję, że miejscowe czynniki, powołane do. prowa- 
dzenia młodzieży w duchu chrześciiańskim, rozwiną 
energiczną działalność w kierunku zjednywania mło- 
dzieży dla stowarzyszenia. 


Giełda pieniężna i zbożowa. 
W Katowicach płacono w dniu 12 grudnia: za 100 zło- 
tych 46,97 marek niemieck.; za 100 marek niemieckich 212,90 
złotych; 1 dolar amerykański 8,91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 172 złotych. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 12 grudnia 1928 r. 
Płacono: za 100 franków francuskich 34,75 złotych; za 
100 franków szwajcarskich 171,32 złotych; za 100 szylingów 
austriackich 121, 32. 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 12 grudnia 1928 r. 

Żyto 34,00—34,50. Pszenica 45,00—45,50. Jęczmień bro- 
warowy 35,00—35,50. Jęczmień na przemiał 32—33. Owies 
34,50-—35,00. Mąka pszeniczna 27,00—-28,00. Mąka żytnia 
49,00—50,00. 


(Sprawy rolni- 
cze). Na grudniowem zebraniu kółka rolniczego refe- 
řował nauczyciel szkoły rolniczej p. Haiduk z Rybni- 


Przyszowice w Rybnickiem. 


ka o zimowem żywieniu krów mlecznych. Referent 
radził zająć się łąkami, których dotąd nie odwodniono, 
przeto nie mogą 'wydać dostatecznej ilości siana na 
czas zimowego żywienia. Podniesienie wydajności 
mleka przy obecnym stanie rzeczy nie będzie osiągnię- 


"te. Po odwodnieniu, łąki zasilone nawozami pomocni- 


czemi lub też gnojówką względnie kompostem. wyda- 
dzą plon zadowalniający, podnosząc zbiory liściowe i 
jakościowo. Poruszona była również sprawa uprawy 
mechanicznej. Na zebraniu było obecnych 22 rolników. 
Przewodniczył rolnik Jan Wilczek. 


Z Tarnogórskiego. 

Tarn. Góry. (Zebranie powiatowe kó- 
łek rolniczych). Na ostatniem kwartalnem ze- 
braniu powiatowem przedstawicieli -Kółek Rolni- 
czych zastąpionych było 9 kółek, w tem nowoutwo- 
rzone kółka w Reptach Nowych i Jędrysku. Gmina 
Repty Stare wysłała jednego delegata. Kierownik ` 
FN wygłosił wykład o zimowem żywieniu by- 
dła. Wykład wywołał dyskusię. Przemawiali rol- 
nicy Szeja z Sowie, Kalinowski i Anioł z Jędryska 
oraz Ślązak z Opatowiec. W wolnych głosach za- 
brał głos przewodniczący kółka w Radzionkowie 
gospodarz Franiel. 

— (Nowe szkoły dokształcające). Wy- 
dział Powiatowy w Tarn. Górach uchwalił utwo- 
rzenie następujących wiejskich szkół dokształcają- 
cych dla Kozłowej Góry w Kozłowej Górze, dla Ra- 
dzionkowa i Rojcy w Radzionkowie, dla Orzecha w 
Orzechu, dla Nakła w Nakle, dla Bobrownik i Rud- 
nych Piekar w Bobrownikach, dla Suchej Góry w 
Suchej Górze, dla Rept St. w Reptach St., dla Rept 
Nowych w Reptach Nowych, dla Opatowiec w Opa- 
towicach i dla Tarnowic St. w  Tarnowicach Sta- 
rych. s 
- Z Lublinieckiego. 

Lubliniec. (Głos rzemieślnika w spra- 
wach podatkowych). W ubiegłą niedzielę odby- 
ło się w Katowicach zebranie zastępców cechów rze- 
mieślniczych. Jednym z głównych punktów obrad była 
sprawa płacenia podatków. Niedawno w przedłożonym 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej memoriale przez 
delegacię związku cechów wymieniono, jako nader pa- 
lącą sprawę właśnie sprawę podatków. Jest to do- 
wód, że rzemieślnicy uginają się pod ciężarem podat- 
kowym. Główną zaś bolączką ze zakresu podatkowe- 
go, iest podatek obrotowy, który wymierzaiją komisje 
szacunkowe. Niestety komisie te nie składają się z fa- 
chowców. Wystarczy, jeśli wskażemy. że kowala sza- 
cuje kupiec, stolarz krawca i odrotnic. Z tego powodu 
wymiary podatkowe nie mogą być sprawiedliwe. To 
też stan rzemieślniczy ugina się pod niezmiernym cię- 
żarem podatkowym, a wielu maistrom rzemieślniczym 
grozi nawet ruina. Przedewszystkiem rzemieślników 
nie powinny szacować osoby, znajdujące się poza rze- 
miosłem. Na ten ważny szczegół powinni zważać na- 
czelnicy Urzędów Skarbowych. Komisie szacunkowe 
należy zestawić wedle zawodu, aby ich członkowie 
byli rzeczoznawcami. Obecnie w wielu miejscowo- 
ściach odbywają się zebrania, na których wiecowaicy 
należący do stanu średniego, a więc rzemieślnicy i 
drobni kupcy, domagają się zmiany naszego systemu 
podatkowego. Należy się spodziewać, że usiłowania te 
odniosą pożądany skutek. 


Zielona w. Lublinieckiem. (Z posiedzenia kół- 
ka rolniczego). Tutejsze kółko rolnicze rozwija 


się znakomicie pod kierownictwem gospodarza Jana 
Kalinowskiego zamieszkałego na kolonji. Zebrania 
urządzane Są częściej, ostatnie z udziałem referenta 


odbyło się na początku grudmia. Poruszona była spra- 
wa żywienia i pielęgnacii inwentarza w porze zimo- 
wej, sprawy nawodnienia i odwodnienia łąk i pól oraz 
Sprawy wspólnego zakupu nawozów pomocniczych. 
Sprawami kółka rolniczego, zwłaszcza wykładami, in- 
teresuje się również leśniczy p. Paweł Englisch, który 
bierze udział w zebraniach i dyskusji, Miejsc. nauczy- 
cielstwo zastępował Kazimierz Kolczyński* z Zielonei. 
Do tutejszej gminy przynależą kolonie Miotek, Mo- 
krus, Dyrdy, Kuczów i kolonia Woźnicka, 


-wszczęła pościg. 


rtzystwa możycz 


Kalety w Lublinieckiem. (O zakup radia 
ostatniem posiedzeniu koła Z. O. K. Z. uchwalono 
cić się do starosty p. dr. Zaleskiego, by wolną pos: 
lekarza fabrycznego obsadzono Polakiem, chętnym 
pracy narodowej. Przy omawianiu spraw gmin 
wytykano szereg niedomagań. Uchwalono zwrócić 
do Rady gminnej, by zakupione przez gminę 
umieścić w szkole, gdzieby mogła zeń korzystać 
ludność. 

Z Cieszyńskiego 

Cieszyn. (Rozszerzenie sieci autoby 
sowei). Sieć ruchu autobusowego w pow. Cie. 
szyńskim powiększona będzie w najbliższych ki 
tygodniach jeszcze o jedną linię, mianowicie Gi 
szyn=Skoczów—Brenna, a nadto częstszy będ 
kurs autobusów na linjach Cieszyn— Wisła, Cie 
szynUstroń, Cieszyn—Pruchna i Cieszyn—zę. 
brzydowice, przez podjęcie ruchu autobusowego ną 
tych liniach przez jednego jeszcze przedsiębior 


Z całej Polski. 


+ 

Ś. p. Idzi Świtała, 

Donoszą z Bydgoszczy, że zmarł tu jeden z dad 
rących patriotów i „społecznych działaczy lekarz. 
dentysta, śp. Idzi Świtała. 
Zmarły pochodził z powiatu ostrowskiego. Stu. 

dja uniwersyteckie odbył w Berlinie, Gryfii i Wro 
cławiu. Poświęcał się poza swoim zawodem pra- 3 
cy dziennikarskiej, a przed kilkunastu laty byi po- 
słem do seimu pruskiego. i 


Kraków. (Napad na pociąg). Kilki bandytów 
napadło na pociąg towarowy między Węgrzcami 
Podłężem. Gdy konduktor, eksportuiący poc 
wszczął alarm, bandyci ściągnęli go z wagonu i ciężk 
poranili nożami.  Zawiadomiona o napadzie mo 


Lwów. Dyifteryt krtani). Urzędy sanitarne 
sygnalizują wzmożenie się licznych zachorowań dzieci 
na dyfteryt krtani. Od dnia 1 września do dziś- zgło: 
szono- 58 chorych, z których 8 zmarło. A 


Radom. (Samobóistwo prezesa towa 
zkowego). W mieszkaniu wła. 
snem w Radomiu, pozbawił sie życia wystrzałem z re 
wolweru Wacław Dembowski, prezes dyrekcji To 
rzystwa Kredytowego w Radomiu, członek zarz 
pierwszej spółki garbarskiej „Nowość“. Przyczyną 
mobójstwa był silny rozstrój nerwowy, spowodowany 
długą i ciężką chorobą nerwową. 


Chodorów. (Skarb w walącej się cha 
cie). We wsi Załośce pod Chodorowem, zm. 
przed kilku laty gospodarz, Stefan Jasielnicki, o 
rym mówiono, że posiada wielki majątek, głóv 
w banknotach i złocie. Tymczasem po Śmierci po: 
zostawił dzieciom tylko starą chałupę z niewielkim 
ogrodem. Synowie szukali bezskutecznie skarbu. 
procesowali się między sobą, aż wreszcie - dwaj 2 y 
nich wyjechali do Ameryki. W kraiu pozostał 
braci tylko Jan Jasielnicki, który tak zubożał, że 
nie stać go było nawet na naprawę chaty, chylącej 
się tak ku upadkowi, że groziło to katastrofą. Wójt 
miejscowy zażądał od Jasielnickiego naprawienia 
chaty, względnie wyprowadzenia się. Zmuszony 
koniecznością wziął się Jasielnicki do roboty. Przy 
wymianie podwaliny zauważył dość dużą żelazną 
skrzynkę. Zaciekawiony zaniósł ją do domu, gdzie 
po otwarciu okazało się, że była napełniona pienia- 
dzmi. Odnaleziony skarb ojcowski nie przedstawia 
dziś wielkiej wartości wskutek zmiany waluty, poz 
zwoli on jednakowoż, szczęśliwemu znalazcy na 
wyswobodzenie się z biedy, 5 


Bytom. (W Boa ie zniesienia IV. kla 
sy na niem. kolejach żelaznych). Jak 
swego czasu donieśliśmy zarząd kolei niemieckiel 
przeprowadził ostatnio zmianę systemu czterokla: 
sowego na dwuklasowy przez zniesienie klasy | 
i IV., przyczem z wagonów IV. klasy porobiono 
klasy II przez zalepienie czwórki kartkami z napi 
sem III. Wagony te miały być wkrótce przerobio- 
ne na normalne wagony III klasy. Obecnie donosza 
dzienniki niemieckie, że generalny agent reparacy 
ny Parker Gilbert i amerykańscy członkowie radi 
nadzorczej Towarzystwa Niemieckich Kolei Pań- 
stwowych nie godzą się na przebudowę wagonów Z 
powodu znacznych kosztów, wobec czego publicz” 
ność niemiecka będzie nadal jeździć wagonami IV 
klasy, płacąc za III. Ń 


M 


Oslo. (Najstarszy człowiek w Euro 
pie). Niedawno podaliśmy wiek nader starego 
Czarnogórca jako jednego z najstarszych ludzi W 
Europie. Obecnie stwierdzono, że najstarszy czł0% 
wiek żyjący na kontynencie europejskim mieszka W 
Norwegii. Człowiekiem tym jest 146 lat liczący 
Norweg Drakenberg. Mając 111 lat wstąpił jeszcze © 

raz w związki małżeńskie, a owdowiawszy po © 
latach, jako 130-letni starzec szukał: kandydatki 
żonę, ale a! chętnej nie znalazł. 


= 


A We środę. odbyło się posiedzenie Komisji Regula- 
| minowej Sejmu Śląskiego, na którym ujawniony został 
/ niezwykły sojusz grupy Korfantego z Niemcami Śląski- 
mi, aby pozbawić mandatu posła dr. Rakowskiego z 
zemsty za opuszczenie szeregów p. Koriantego. Bez 
_ wiadomości i upoważnienia Sejmu przewodniczący ko- 
_ misji, należący do grupy posła Korfantego, wysłał 
_ członka. klubu niemieckiego, Mayera, do Warszawy, 
aby tam zebrać dowody, że poseł dr. Rakowski często 
na Śląsku nieobecny, zamieszkuje w Warszawie. Po- 
_seł Mayer, pod nieobecność dra Rakowskiego i bez 
jego wiedzy, czynił poszukiwania w Warszawie u 
członków rodziny iego, a gdy to nie dało rezultatu, 
udał się do letniego mieszkania tegoż pod Warszawą 
' i tam poszukiwał dowodów, badaiąc miejscowych mie- 
_ szkańców. s 
Wobec tego poseł dr. Rakowski składając dowody 
= že mósiada mieszkanie w Katowicach ti. w granicach 
= Śląska, złożył Komisji Seimowej poniższe oświadcze- 
" nie: F 
„Posiadłość moja pod Warszawą jest od roku wy- 
ipuszczona w dzierżawę. Jako nie zamieszkały tam, nie 
_ jestem zapisany na tamtejszą listę wyborców, 'a przy- 
= jeżdżam tam, o ile mi pozwalają na to moje zajęcia po- 
selskie. a 

Poseł Mayer w roli szpicla, posunął swą Śmiałość 
do tego, że badał mego stróża pałacowego, jak często 
, przyjeżdżam, kto tam zamieszkuje, jakie mam docho- 
| dy z wypuszczenia posiadłości tej w dzierżawę, a jakie 
| z wypuszczenia w dzierżawę domu na pensjonat w le- 
| } 
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Berlin. (PAT.) „Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
w specjalnej notatce zapowiada, że Niemcy nie dadzą 
swej zgody na to, by członkowie komisii rzeczoznaw- 
ców do sprawy odszkodowań mianowani byl; przez ko- 
misję reparacyjną i by rzeczoznawcy amerykańscy 
również przez komisję reparacyjną byli zaproszeni. 
' Poza tem oświadcza „Deutsche Allgemeine Zeitung”, że 
Niemcy w dalszym ciągu stoją na. stanowisku, że 
głównym punktem prac rzeczoznawców musi być 
stwierdzenie zdolności płatniczej Niemiec. 

Londyn. (PAT.) Koła rządowe podają, że po 
(wymianie poglądów między zainteresowanymi rząda- 
'mi, przygotowano projekt odpowiedzi na notę nie- 


=. — Montewideo. (PAT.) Stała komisja, rozpa- 
_ trująca sprawę zatargu pomiędzy Boliwią i Paragwa- 
_ jem, wręczyła przedstawicielow; Boliwii notę, doma- 
gającą się, aby Boliwia zastosowała się do obowiąz- 
ku oddawania stałej komisii roziemczej wszelkich nie- 
_ porozumień. 
g Wiedeń. (PAT.) Dzienniki donoszą z Nowego 
3 'Jorku, że sytuacja w konflikcie pomiędzy Boliwją i 
' Paragwajem jest niezmieniona. Wiadomości o kontr- 
ataku na port Nanuardy okazały się fałszywe. Port 
ten zajmują woiska Boliwii. Ściągają tam obecnie 


-_ Ostatnie telegramy. 


Odznaczenie ks. Gawliny. 
Katowice. (PAT.) Ojciec Święty zamianował 
Swoim tajnym szambelanem ks. Józefa Gawlinę, na- 
 czelnego dyr. Katolickiej Agencji Prasowej, (KAP.) 
w Warszawie. |. ; 


M „ Wznowienie obrad Seimu polskiego. 

i Warszawa. (PAT.) Najbliższe posedzenie 
Sejmu wyznaczone zosłało na dzień 14-go grudnia 
br. tj. w piątek o godzinie 4-tej po południu. 

| Obrady komisji budżetowej. 

= Warszawa. (PAT.) Na środoweni posiedze- 
niu sejmowej komisji budżetowej uchwalono budżet 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z nieznacz- 
 nemi poprawkami na które rząd się zgodził, 

= Następnie przystąpiono do dyskusji nad budże- 
łem Ministerstwa Rolnictwa. Poseł Rogucki (ukrai- 
niec) krytykłuje politykę Rządu w sprawie rolnictwa. 
Poseł Kiernik krytykuje poglad Ministra Rolnictwa, 
ĉo do opłacalności rolnictwa. 

| Poseł Taurogiński oświadcza, że sytuacja rolnict- 
wa jest obecnie lepsza dzięki temu, że Rząd potra- 
Ët uzyskać dla rolnictwa stosunki międzynarodowe. 
Zasługą Rządu jest, że uczynił pewien wysiłek w 
kierunku uruchomienia kredytów  meljoracyjnych. 
Dalsza dyskusje odroczono do czwartku. 


Operacja prezydenta Mościckiego. 
i Kraków. (PAT.) Prezydent Rzplitei poddał się 
we środę w lecznicy związkowej w Krakowie zabie- 
'gowi skruszenia kamieni w pęcherzu. Operacii doko- 
nat docent U. J. dr. Pisarski. Stan pooperacyjny do- 
s 0jaego pacienta jest najzupełniej zadawalający i przy- 
puszczać należy, że do 5 dni Pan Prezydent powróci 


| 


| 
| 
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Dziwne metody w Seimie Sląskim. 


cie, gdzie będę spędzał święta; jakie są moje stosunki 
rodzinne, i czy tegułarnie wypłacam mu pensję. 
Wobec tego, że Sejm nie uchwalił żadnego docho- 
dzenia przeciwko mnie, ani Komisia Regulaminowa 
funkcjonująca, jako komisja zwyczajna, niema prawa 
ani wzywać Świadków, ani udawać się na miejsce do- 


chodzenia — gdyż prawo to przysługuje jedynie Komi- 


sjom specjalnym, w tym celu przez Sejm zwołanym — 
zwracam uwagę Komisji na to ciężkie wykroczenie 
przeciwko regulaminowi, oraz na nie licujące z godno- 
Ścią poselską wykonywania wywiadowczych funkcji 
przez cztonka Klubu Niemieckiego. 

Wobec podobnego, naruszającego cześć poselską 
faktu, który rzuca cień na całą Komisię, żądam natych- 
miastowego przerwania obrad Komisji aż do czasu, gdy 
Klub P. Str. Ch. D. porozumie się w tei sprawie z 
Marszałkiem co do powołania Komisii w innym 
składzie. 

Dodaję wreszcie, że przed posiedzeniem poseł 
Mayer dowiedziawszy się o mojem życzeniu zapozna- 
nia się z aktami. przyniósł mi je. Gdy zaś odmówiwszy 
podania mu ręki, skierowałem go do kancelarji, aby tam 
akta oddał — aktów tych nie oddał i uniemożliwił mi 
zapoznania się z nieznaną mi sprawą. Żądam przede- 
iwszystkiem umożliwienia mi wglądu w akta sprawy, 
której zresztą Seim Komisji Regulaminowej wcale nie 
przekazywał.“ 

Komisja regulaminowa przychyliła się do wniosku 
posła Rakowskiego i odroczyła dalsze obrady. 

Ciekawem będzie, jakie stanowisko wobec tego 
zajmie Marszałek Seimu i Sejm Śląski. 


_0 rzeczoznawców de komisji odszkodowań. 


miecką z 30 października w sprawie powołania specjal- 


nej komisji, celem ostatecznego porozumienia się mo- ` 


carstw w kwestii odszkodowań wojennych. Rząd bry- 
tyiskj zawiadomił rząd francuski o swej zgodzie na 
projekt odpowiedzi pod warunkiem, że projekt przy- 
ięty zostanie przez wszystkie te mocarstwa, które po- 
stanowiły w Genewie powołać rzeczoną komisię. 
Lugano. (PAT.) Wieczorem odbyła się pomię- 
dzy ministrem Stresemannem i Briandem niemal dwu- 
godzinna konferencja. Obaj mężowie stanu kontynuo- 
wali rozpoczętą w niedzielę wymianę poglądów aa 
ostateczne załatwienie kwestij niemieckich spłat od- 
szkodowawczych, oraz poruszyli w głównych  zary- 
sach kwestię przedterminowego opróżnienia Nadrenii. 


Wojna w Ameryce. 


większe posiłki w celu przeprowadzenia ewentualnego 
kontrataku. Rząd Boliwii, który w.-senacie i w izbie 
otrzymał votum zaufania, wydał amnestię dla wszyst- 
kich więźniów politycznych, tak, że wszyscy dezerte- 
rzy polityczni mogą obecnie wracać do oiczyzny. 
Wczoraj przedsięwzięto kroki pośrednictwa, tak, iż 
istnieje nadzieja, że spór ten zostanie pokojowo załat- 
wiony. Szczególne znaczenie ma rezolucja konferencji 
panamerykańskiej. Kelog wyraził nadzieję, że kon- 
ferencia panamerykańska w jak najszybszym czasie 
spór ten zlikwiduje. I 


Obrady budżetowe w sejmie pruskim. 
Berlin. (Tel. wł.) We środę rozpoczął seim 
pruski obrady nad przyszłorocznym budżetem. Uza- 
sadniał budżet minister skarbu, Hoepker—Aschoff, 
który z całą otwartością przyznał, że położenie fi- 
nansowe Prus nie jest pocieszające. Po mowie mi- 
nistra dalszą dyskusję odroczono. 


Poczwórne morderstwo robotnika polskiego. 

Metz. (PAT.) Robotnik polak zastrzelił jedno 
ze swoich dzieci i ciężko ranił drugie. Również 
wystrzałami z rewolweru ranił swoją kochankę i 
cwóch sąsiadów, poczem sam popełnił samobójstwo. 
Wszystkie cztery ofiary mordu zmarły. 


„Kunegundo! W poczekalni pełno kurzu na 
krzesłach!” < N 

„Czyż to moja wina, panie doktorze, że Pafiska 
praktyka lekarska tak słabo idzie?“ 


Wybory do senatu gdańskiego. i 
Gdańsk. (PAT.) Stronnictwa obecnej koalicji 
sejmowej postanowiły, że wybory nowego senatu 
wolnego miasta t. zw. senatu „grona urzędników“. 
odbeda sie w dniu 13-g0o bm. Nowowybrani sena- 
torowie powołani będą na lat 4-ry i rozpoczną urzę- 
dowanie z dniem 1 stycznia 1929 r. 


Intrygi nacjonalistów niemieckich. 
Berlin. (PAT.) Organ hr. Westarpa „Kreuz- 
zeitung domaga się przerwania rokowań, prowadzo- 
nych w Lugano przez ministra Stresemanna i TOZ- 
ważenia przez rząd niemiecki sprawy ewentualnego 
wystapienia Niemiec z Ligi, która zawiodła wszyst- 
kie nadzieje zarówno w sprawie rozbrojenia, jak i 
w kwestiach czysto niemieckich.  „Kreuzzeitung*, 
twierdzi, jednocześnie, że przyśpieszenie konferencji 
między ministrem  Stresemannem i Chamberlainem, 
jest skutkiem rozmów pomiędzy Stresemannem a 
Grandim, które zaniepokoiły ministra francuskiego i 
angielskiego. Dziennik w depeszy z Lugano twier- 
dzi, że mocarstwa Ententy próbują różnych środ- 
ków, by Stresemanna wciągnąć znowu w atmosierę 
locarneńską. 


Polityczne wynurzenia kanclerza Rzeszy. 

Berlin. (Tel. wł.) Na dorocznym bankiecie 
prasy niemieckiej wygłosił kanclerz Mueller wielką 
mowę polityczną, w której poruszył najważniejsze za- 
gadnienia polityki niemieckiej, Domagał się on na- 
tychmiastowego opróżnienia Nadrenji nietyle ze 
względu na Niemcy, ile z przyczyn międzynarodo- 
wych. Wobec zawarcia układu w Locarno kwestja 
bezpieczeństwa Francji jest rozwiązana, niema więc 
powodu okupowania Nadrenji. i : 

Z wielkim naciskiem podkreślił kanclerz, że wszy- 
scy Niemcy pragną połączejnia Rzeszy z Austrją. Wo- 
bec zasady samostanowienia narodów nie powinien 
nikt sprzeciwiać połączenia, jeśli jeden naród niem., 
mieszkający w Niemczech i Austrji pragnie tego. Po- 
zatem, jak dowodził kanclerz, połączenie to nie sprze: 
chwia się postanowieniom traktatu wersalskiego. 


Tajemnicza wizyta Cziczerina w Berlinie. 

„Prager Tageblatt* donosi z Berlina, że w tych 
dniach bawił tam Cziczerin, który przeprowadził sze- 
reg rozmów politycznych, między innemi z nowomia- 
nowanym ambasadorem niemieckim w Moskwie 
Dircksenem, oraz wybitnemi osobistościami politycz- 
nemi. Rozmowy p. Cziczerina bezwątpienia dotyczyły 
również rosyisko-niemieckiego traktatu handlowego, co 
do którego toczą się obecnie w Moskwie rokowania, 
natrafiając na wielkie trudności. Interesujące jest, że 
o odwiedzinach tych zupełnie przemilczano. Nie wyda- 
no komunikatu ani urzędowego, ani półurzędowego, a 
w prasie brak jest jakichkolwiek wzmianek o pobycie. 
p. Cziczerina. 


. Boiówka komunistyczna w Czechosłowacji. 

Praga. (PAT.) Jak donosi prasa, na Stowa- 
czyżnie.w Zawadowie odkryto tajnie wojskowo zor- 
ganizowaną i uzbrojoną bojówkę komunistyczną, 
składającą się z 30 członków. Bojówka 1a od dłuż- 
szego czasu niepokoiła tamtejszych mieszkańców, 
przeciwników parti komunistycznej. 

. Rząd jugosłowiański ustępuje. 

Wiedeń. (PAT.) Według doniesień z Zagrze- 
bia, jugosłowiański minister oświaty Grol oświad- 
czył dziennikarzom, że po załatwieniu sprawy bud- 
żetu rząd poda się do dymisji. Następny rząd roz- 
pisze nowe wybory. 

Wybory w Rumunji. i 

Bukareszt. (Tel. wł) We środę odbywały. 

się w całej Rumunji wybory do parlamentu. Wysta- 


S 


 wiono następujące listy: 


1. Partja chłopska, która utworzyła wspólną 1i- 
stę z Niemcami, sjonistami Siedmiogrodu i Bukowi-: 
ny i Ukraińcami. 2. Partja liberalna, która dotych- 
czas była u steru rządów. Połączyła się ona z ży- 
dami dawnej Rumunii. 3. Drobne grupy pod wodza 
Jorgasa, 4) Węgrzy. 

Oprócz tych głównych list jest jeszcze 12 mniej- 
szych, które n'e mają szans. Wybranych ma być 387: 
posłów. Ta lista, która skupi na sobie 40 procent 
wszystkich oddanych głosów, otrzymuje według pra- 
wa wyborczego połowę mandatów. 

Dotychczas przebieg wyborów nie został nigdzie 
zakłócony. Udział wyborców jest znaczny. 


Znowu zawalone domy. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Indji donoszą, że w 
mie'scowości Amritsar zwaliły się dwa domy. Dzie- 
sięć osób znalazło Śmierć pod gruzami. 


Zbrojenia Ameryki. j 

Prezydent Stanów Zjednoczonych Coolidge za- 
żądał od kongresu uchwalenia dodatkowego kredy- 
tu w wysokości 2.700.000 dolarów dla ulepszenia 
maszyn dwóch łodzi podwodnych, olbrzymich roz- 
miarów, które są obecnie konstruowane dla mary- 
narki wojennej Stanów Zjednoczonych. Czy to ma 
być dążność do ograniczenia zbrojeń? 
|do O ANY AZ PAZ E E E WE] 


Krótko-zwiezłowało. 
Na ziemi naszei żyje 2 i pół razu tyle ludzi o skórze 
barwnej (żółtej, brunatnej i czarnej) co ludzi białych. 


Z całego świata. 


. Zafantowane woły ministra skarbu. 

Przed kilku dniami zdarzył się w Budapeszcie nie- 
zwykły wypadek. Mianowicie minister finansów ka- 
-zał niejako sam sobie zafantować z powodu długu po- 
datkowego. 

Aleksander Wekerle, który niedawno został wę- 
gierskim ministrem finansów, posiada w Kondoros ma- 
jątek ziemski, którego zarząd powierzył po swej no- 
minacii swemu szwagrowi. Jak większość węgier- 
skich właścicieli dóbr, nie spieszył się Wekerle z ui- 
szczeniem podatków i zalegał ze sumą 17 tys. pengó. 
Gdy Wekerle objął swój wysoki urząd, zajęły go Spra- 
wy ministerstwa tak dalece, że nie mógł myśleć o 
swoich prywatnych troskach. Gdy minął termin wy- 
znaczony, zjawił się w dobrach Wekerlego egzekutor 
podątkowy, który zafantował ośm wołów, aby pokryć 
długi ministra. 

Cały Budapeszt Śmieje się obecnie z ministra finan- 
sów, na którego majatku dokonał egzekucji podatkowej 
urzędnik, działający właśnie — w imieniu ministra. 


Pochyła wieża w Pizie. 

Nareszcie podjęto roboty około ubezpieczenia po- 
chyłej wieży w Pizie. Dość dawno już temu stwier- 
dzono, że osobliwość pizańska od wieków corocznie 
pochyla się o jeden milimetr. Toby pozwoliło na istnie- 
nie wieży jeszcze dwa stulecia, gdyby i tu nie stoso- 
wała się zasada motus in fine *velocior (ruch pod ko- 
niec przyśpiesza się). Do ratowania wieży przystą- 
piła -firma angielska, co w kołach architektów wło- 
skich wywołało dość żywą niechęć. Włoskie minister 
stwo oświecenia usprawiedliwia się tem, że firma an- 
gielska wyspecjalizowała się w tego rodzaju robotach, 
a pozatem posiada patent na specjalny sposób uma- 
cniania zagrożonego gruntu przez wprowadzanie 
utrwalających materjałów, przedewszystkiem cementu. 
Przytem Anglicy podeli się robót bezinteresownie, 
zarówno dla sławy, jak i dla rozgłosu i reklamy. 
Grunt w koło podstaw wieży zostanie wzmocniony 
systemem angielskim w promieniu 50 metrów. 


Banda Harry Peel'a. 

„Wieczerniaja Moskwa* donosi o aresztowaniu 
członków bandy niejakiego Meleszkiewicza, który 
był przez dłuższy czas postrachem ludności przed- 
mieść moskiewskich. Banda działa przeważnie w So- 
kolnikach, dokonywuiąc w biały dzień zbrojnych na- 
padów na przechodniów. Przywódca bandy, 27-letni 
Meleszkiewicz, używał pseudonimu „Harry Peel“. 
Pseudonynem bandyta ten podpisywał pokwitowania, 
które doręczał osobom obrabowanym. Za okazaniem 
łego pokwitowania bandyci zwalniali od powtórne- 
go obrabowania osoby, które przedtem trafiły już 
raz do ich rak. 

Aresztowanie członków bandy nastapiło po dłuż- 
szej walce miedzy milicja sowiecką a bandytami. Je- 
den z bandytów zginął w tej walce, a trzech urzęd: 
ników stlicji raniono. 


Przytomny pilot, 

Przed kilku dniami w Davos wydarzyła się ka- 
tastrofa lotnicza, w której sześciu pasażerów samo- 
lotu zawdzięcza cudowne ocalenie przytomności umy- 
słu szwajcarskiego pilota Mittelholzera. W chwili, 
gdy samolot pasażerski, pilotowany przez Mittel- 
holzera na wysokości 3 tys. metrów przelatywał nad 
Davos, nagle motor zamilkł. Ciężki samolot z szyb- 
kością 100 kilometrów na godzinę zaczął opadać na 
miasto. W krytycznym momencie planowania udało się 
Mittelholzerowi uderzyć lewem skrzydłem samolotu 
„o znajdujący się na linji planowania budynek i w ten 
sposób zmniejszyć pęd. Dzięki takiemu rozwiązaniu, 
znajdujący się w samolocie pasażerowie wyszli z kata- 
NU z WE 


Zegarek: 


wr za pap 


5.84. gr. 


łaski zegarek szwajcarski na listowne 
zamówienie wysyłamy za zaliczeniem. 
M. Poznański 


— Warszawa; | K 
Nowy Swiat 12 S. 2 sztuki 11.40: | 
3 sztuki 16.80; 4 sztuki 22.10. W lep- | $ 
” szym gatunku 7.50, 9.50. Firmy 
„Urbana* płaski jak nóż w lep 
gat. zł. 15. 451 17 45. Anker znanej marki „Moser* 
ZŁ 18.50, 20.50. I gat. wyregulowany do minuty 
z gwarancją zł. 24,50. Taki sam z ameryk. złota 
zł. 27,50. Damski lub meski na rękę zł. 14.95, 
jw lep. gat. zł. 14.95. Budzik okrągły niklowy 
zł. 12.50, w lep. gat. zł. 14.50 i 16:50. 


POW o An a 


Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka A, Piasecki $, A, 


Kraków. 


Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmẹ naszą. 


NWPYWYW 


_ Reumatyzm 


b Rozponszedniajcie naszą gazetę! 


Diamenty na nawodnienie. 

Jak już donosiliśmy, odkryto niedawno nowe, 
niesłychanie bogate pola diamentowe w zatoce 
„Aleksandra w Afryce. 

Rząd południowo-afirykański otacza te pola 
ma tajemnicą. Tylko 60 robotników — sa- 
mi biali ludzie, ani jednego murzyna — pracuje na 


tej przestrzeni, otoczonej wysokim zasiekiem z dru- | 


tu kolczastego. Nikomu nie wolno przekroczyć te- 


go drutu tak, jak żadnemu z robotników nie wolno ` 


się oddalić poza jego obręb przed upływem czasu, 
określonego kontraktem. Nie wolno im również 
Używać alkoholu. 

Obecnie wyłoniła się kwestia, jaki użytek zrobi 
się z olbrzymich dochodów, które przyniosą wy- 
dobyte diamenty. Prezydent Unii południowo-afry- 
kańskiej oświadczył, że skarby wydobyte z ziemi, 
powinne tejże ziemi przynieść korzyść. Południo- 
wa Afryka jest krajem cierpiącym najbardziej 
skutkiem braku wody. Przez szereg miesięcy 
wszystkie strumienia są wyschnięte, a w okresie 
deszczu zamieniają się na niebezpieczne potoki 
wody. 

Dochody, pochodzące z diamentów, będą wo- 
bec tego przeznaczone do odpowiedniego nawodnie- 
nia kraju, a przedewszystkiem Transwalu i Caplan- 
du, oraz na uregulowanie rzek Oranje i Val. 


Duch 16-letniej dziewczyny jako świadek! 

Dr. Achill Borquis, jest „laureatem uniwersytetu 
nauk w Nowym Jorku“, Z zawodu medjum przy- 
woływał kilkakrotnie ducha zmarłej w r. 1915 panry 
Jeannine Rispand. Czynił to na życzenia ciotki zmar- 
łej 16-letniej dziewczyny. Jeannine'a zjawiła się isto- 
tnie, uściskała ciotkę, zbliżyła się do kwiatów w wa- 
zonie, aby delektować się ich wonią, uprosiła rodzi- 
ców i siostry, ażeby ją pieścili. Bardzo chetnie speł: 
niała życzenia krewnych. 

Dr. Borquis w interesie nauki a zapewne także 
w interesie własnym, z taktem powyższym zaznajomił 
szerszą publiczność, wydając o fenomenie obszerną 
broszurę, gdzie przytacza szczegółowo rozmowę 
z rodziną. 

Opublkowaniem rozmowy czuła się dotkniętą 
ciotka zmarłej Jeannine i pozwała go przed sąd. 

Sędzią po wysłuchaniu obu stron, zupełnie zgo- 
dnych w zeznaniach co do zjawienia się ducha, orzekł, 
że wyroku wydać nie może zanim nie wystticha Ze- 
znań... samego ducha. Zmarła ma się więc zjawić oso- 
biście „przed trybunałem. Proces odroczono.  Ocze- 
kuje się z wielką ciekawością posiedzenia trybun: atu. 
Czy Jeannine’a stawi się jako świadek? 


Komunikat sportowy. 
KS. „Orzeł* Wełnowiec podaje do wiadomości, że w so- 
botę, dnia 15 grudnia o godz, 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 


p. Mondrego zebranie konstytucyjne oddziału kolarskiego. 
Członków dawniejszego klubu cyklistów Wełnowiec, oraz in- 
teresentów zarząd uprasza o liczne przybycie. 


Sprawy towarzystw. 


Król. Huta. Tow. gimn. „Sokół“ I. urządza swe miesięcz- 
ne zebranie w sobotę, dnia 15 grudnia o godz. 7,30 wieczo- 
rem w salce Z. Z. P. przy ul. Marsz, Piłsudskiego 3. 


ENAN ERORIS 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 
odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie. 


Nerwobole; ischias, gościec, ból 
głowy i tym pociebne dolegliwości 
usuwa szybko I pewnie od 26 izt W 
znane nacieranie pod nazwą 


iehtiomentol 


liczne codziennie wpływające uznania i po: 
dziękowania. bi 
ichtiomentol wszędzie do nabycis. 


l 


Skład wysyłkowy: 
Laboratorjum chemiczne apteki 


Mra, Szymona OBR w e 


S-ka 


darmo. 


NUOT EEEE E Y OAE TET 


Jeżeli 
cennego mojego dobytku 
jj | dotychczas 
Fl | mole. zawdzięczam to je» 


MOLINIE. i 
| Molina — chroni futra, 3. Becheński, Poznań i 
a | dywany, odzież wetnia= 

ną it. p. od moli zna- 
komtcie i jest w ulepszo- 
nym swym składzie naj- 
| | lepszym środkiem prze- 
pilciw tym strasznym 

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 
Do nabycia w każdej 
drogerji w paczkach po 
0,75 zł i 1.25 zł. 


arbolineum| maa 


prawdziwe żywiczne 
marki „Zubr“ zabez- 
% | pieczy radykalnie wasze 
% | budynki przed grzybem 
a. drzewnym 
Akc. 
Ziota 62, Każdemu wy: 
syłamy na żądanie opis 


Program radiow 


Piątek, dnia 4 grudnia 1928 r. 


Katowice, fala 422 m.: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gosp. 
Płyty gramofonowe — 16.50 Komunikaty Tow. Tatrzańskiego . 
17.10 Wykład historji Polski — 17.35 Żywioły wschodnie na 
miast polskich (odczyt z Krakowa) — 18.00 Koncert z Warszay 
— 19.00 Rozmaitości — 19.20 Komunikat sportowy — 19.30 Piękno 
Renesansu na le peisażu włoskiego, część II (odczyt) — 19,56 Sy. 
grał czasu z Warszawy — 20.00 Komunikat rolniczy z Warszawy. 
— 20.15 Koncert z Fillarmonii warszawskiej — 22.00 Pat i ko. 
munikaty — 22.30 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. ` W 

Warszawa, fala 1.111 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 15.00 Ko- 
munikaty — 15.20 Przegląd książek — 15.45 Aktualia — 16.00 Ply- 
ty gramofonowe — 17.10 Malarstwo holenderskie — 17.35 Odczyż 
z Krakowa — 18.00 Audycja pamięci Amundsena — 19.00 Rozmai 
tości — 19.30 Odczyt — 20.00 Komunikaty i giełda — 20.15 Kon. 
cert. 

Kraków, fala 566 m.: 11.00 Sygnał czasu, hejnał — 12.00 Płyty gr 
mofonowe — 15.00 Komunikaty — 16.50 Komunikat Tow. Ta- 
rzańskiego — 17.10 Przegląd geozgraficzno-gospodarczy — 17.35. 
Odczyt — 18.00 Koncert — 19.00 Rozmaitości — 19.20 Komuniki 
sportowy — 19.30 Przegląd radjowy. ED. 

Poznań, fala 344.8 m.: 13.00 Sygnał czasu i płyty gramofonow. 
14.00 Gielda i Pat — 17.35 Szachy — 18.00 Koncert — 19.00 Rz 
czy ciekawe — 19.25 Odczyt szkolny — 19.50 Lekcja angielskie, 
— 20.15 Koncert — 22.00 Nadprogram — 22.40 Muzyka taneczną. — 

Wrocław, fala 322.6 m.: A 

Gliwice, fala 250 m.: 16.30 Muzyka — 18.15 Odczyt — 20.15 — Pie. 
śni Schuberta — 21.15 Wieczór Blumera. p SR 

Berlin, fala 488.9 m.: 15.30 Kultura towarzyska (odczyt) — 16.60 
Wśród książek — 16.30 Koncert — 18.45 Koncert — 19.30 Odczy! dł 
— 20.00 Ma — 21.30 Koncert mandolinistów. ' 


— 


Teatr Polski w ` Katowicach. 


Domek trzech dziewczyn. F 
Dyrekcja teatru wznowiła operetkę Schubertow- 
ską, „Domek trzech dziewczyn“. Wznowiła ją w tej 
samej oprawie, co ptzeszłego roku, z tymi samymi so- 
listami, ani lepiej, ani gorzej. Więc iw partii tytułowej 
zobaczyliśmy znowu p. Millera, artystę, którego nie- 
stety rzadko zbyt widzimy na scenie. A szkoda! Bo. 
te siły, które nam dyrekcia z pośród tenorów stałych 
w tym sezonie dała, nie zastępują walorami swymi. 
kunsztu śpiewaczego i artyzmu, jakim rozporządza 
p. Miller. Uwydatniaią się one w całej pełni w roli 
Schuberta, ujętej niezwykle trafnie pod każdym wzglę- 
dem. 
Główną partię tytułową śpiewała znowu p. Zun 
wa, równie słabo, jak w przeszłym sezonie. Chocia 
p. Zunowa iwystudjowała sumiennie pod względem 
muzycznym swą partię, to jednak ani głosem, ani apa- 
rycią nie była w stanie przekonać o swych kwalifik 
ciach do czołowych partyi. P. Zoner był w mia 
dowcipny i uniknął tym razem niebezpiecznego zapis 
szczania się w dziedzinę wokalną, przez co posta i, 
stworzona przez niego, od początku do końca stała na 
wysokim poziomie. 
Dodatnie wrażenie całości, psuły tylko efek y. 
świetlne. Wobec tego, że jak dyrekcja zapowiada, 
sprawiono kosztowne i nowoczesne aparaty, dziwić 
się należy gwałtownemu zapadaniu wieczoru na ko: 
lor... zielony. Od nowoczesnych aparatów wymagać 
można złudzenia prawdy. Również nowy horyzont ro 
bi już teraz wrażenie starego, pomarszczonego płótna. 
Może dyrekcja zwróci na te braki uwagę i postara 
się o ich usunięcie? 

Publiczność, zapełniająca widownię po brzegi, 

wo oklaskiwała piękne melodie szubertowskie. 
Cc. ZĄ 


REPERTUAR. f 

Czwartek, dnia 13 bm. „Szklana Góra* po południu 3,30. 
Czwartek, dnia 13 bm. „Aida* gościnny występ J. WA 
lińskiego. M 
Sobota dnia 15 bm. „Wyzwolenie“ po południu 3,30. 
Sobota, dnia 15 bm. „Domek trzech dziewcząt“ wi 
Niedziela, dnia 16 bm. „Szklana góra“ po połud. 3,30. 
Niedziela, dnia 16 bm. „Manon“ wieczorem. 


Teatr Polsk; na prowincji. 
Piątek, dnia 14 bm. „Faust“ w Bytomiu. 
Piątek, dnia 14 bm. „Wyzwolenie* w Cieszynie. 8 
seeme eene i 
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Jąkanie 


nosowanie, bełkotanie etc, leci czy 
w 4 tygodniach 


nie zj jadły 


seplenienie, 
dvnie 


ul. Dąbrowskiego 36. II. 
Prawdziwy 


wielkopcteki MÓC pszczelny | 


najlepszej jakości, koloru złotawego z lipy i koni- 
czyny wysyłam z własnej najwyższą nagrodą 
odznaczonej pasieki 5 kilową puszkę za zaliczką 
29,50 zł. w większych ilościach taniej. Ciekawe 
broszurki o miodzie bezpłatnie. 


Widera, Jerzykowo; p. Biskupice 


powiat Poznański. _ 


Pesiadiość z stolarnia 


w Krotoszynie w Poznańskiem, około 4 lat 
w miescu. budynki w dobrym stanie, kuchni 
i 6 pokoi zaraz są wolne, 6 warsztatów i nar 
rzędzia stolarskie, 1 morga ogrodu z 45 drzewami 
owocowemi — posiadłość położona przy y dwóc 
drogach, jest za cenę 35000 zł. zaraz do SD 
dania. Zołoszenia uprasza kupiec Respon 1635. 
Bytom (Beuthen OE 44. Tel. 163%: 


Terebenthen 
Warszawa, 


W, 
14) 


